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W iadom ość! krajow e.

K R A K Ó W .
Senat Rządzący W. M. Krakowa i Jego O- 

kręgu zamianował na dniu 7 stycznia r. b.pp. 
Stanisława Stolińskiego, Michała Rudnickiego, 
Jana BelcLdwskiego i Karola Kolskiego zastęp- 
caw: Naddro&owych,

Towarzystwo Dobroczynności
zawiadoinia Szanowną l-•. bliczność, iź przed
siębierze na korzyść ubogich i sierot pod 
opieką jego zostających' dać 1 1  Ak Ł  w sa]j 
W . K n o tza ,  a tu dnia 1 b. m. w sobotę. 
By ulżyć cierpiącej ludzkości, spodziewa się' iź 
Szanowna Publiczność licznem zebraniem się za
szczycić go raczy, tern więcej gdy tęzdobrym  
uczynkiem połączoną zabawę, wszelkiemi spo
sobami zadowalniającą uczynić starać się będzie.

Na posiedzenin dnia 8 stycznia 1842 
Pr. Salezy Gawroński prezydujący.

W iadom ości zagraniczne*
F R A N G Y A.

P a ryi 3 Stycznia.
Mowa którą rejent hiszpański korlezy za

gaił, przez tutejsze dzienniki rozbierana, w c-

góle jest korzystnie Uważaną. Journal des 
£)śbałs z zadowoleniem spostrzega źe w niej 
nie ma wzmianki o nieporozumieniu z panem 
Salyandy i wnosi ztąd źe okoliczność ta niedłu
go przeszkadzać będzie przywróceniu przyja
znych stosunków między sąsiedniemi krajami. 
Oceniając zaś rzeczoną mowę tak się wyraźas 
»Mowa rejenta jest prawie wyłącznie zapełnio
ną szczegółami i obietnicami ulepszeń wewnę
trznych. Panuje w niej pewien stopień opty
mizmu, który nie uważamy zazdrosnem okiem, 
ale owszem szczerze "życzymy, aby się widoki 
lepszych czasów dla Hiszpanii ziściły. JKugie 
wyliczanie reform przez rejenta zamierzonych 
świadczy aż nadto o nieskończonem zamięsza- 
niu w jakiem wszystkie dep.arlamenta rządowe 
są pogrążone. Rząd który będ ie w stanie 
światło i porządek zaprowadzić w tym phaos/e, 
jakąkolwiek formę mieć będzie, zawsz« musi 
być najlepszym jakiego lylku Hiszpania życzyć 
może. Conslitutionrel tak mówi w tym sa
mym przedmiocie: »Mowa rejenta^zdaniem na- 
szem zawiera wyborne ustępy. Jest umiarko
w aną; zapowiada postarowienie stale bronić 
konstylucyi i tronu prze. wr knowaniom wszyst
kich stronnictw tak republikańskich jako i kry- 
stynowskich lub kailmtowskicD. Wyiaśnia ona 
prawdziwy cel w jakim fueros basków zmo
dyfikowane zostały. Okazuje się z niej źe 
rządu staraniem jest zagoić rany krajowi wojną



domową zadane j  u tnralić  byt społeczeństwa 
na nowćj i mopnej podstawie. Wszystko co 
do wzrostu potęgi. Hisznauii przyczyni się, bę
dzie zarazem i dl? Francyi pomnożeniem sił i 
znaczenia.

M onitor ogiasza mowy z powodu nowego 
roku miane, które co do formy prawie wszyst
kie óo siebie podobne nie obudzą ciekawości 
czytelnika.

M onitor paryzki w  następujący potwierdza 
sposób podaną przez Presse wiadomość : »W  
chwjli, (gdy jen. porucznik Bugeaud gotował 
się do podróży do Francyi i korzystać chciał 
z  dozwolonego urlopu e otrzymał z jednego punk- 
tn powierzonego jegoi administracyi kraju wa
żne wiadomości, dla których obecność jego w 
tyrm punkcie nioże konieczną się stanie; dlate
go u a teraz korzystania z danego mu nrlopu 
wyrzec się musiał.—Monsfylucyonisla powiada 
o tym przedmiocie: Jenerał fingeaud miał isto
tnie jenerałowi Rumigniemu oświadczyć, iż w 
tej chwili z urlopn swego korzyrtać nie myśli. 
Dodają także że jeneraluy gubernator o swo- 
jem  tymczasowym zastępstwie przez jenerała 
Rumigniego dopiero się po przybyciu tegoż do 
Algieru dowiedział. Jenerał Bugeaud zdziwił 
się podobnie niezmiernie, źe- w  tak ważnym 
przedmiocie rady jego nie zasiągićęto i nie we
zwane go do wyznaczenia swego następcy w  
osobie jednego z walecznych jenerałów', co od- 
dawna v Afryce przebywają i stesunk1 tame
czne dokładni- znać mogą.s

Siecle zawierał- wczoraj następujący arty
kuł. jPan  Odilion Barrot zobowiązał się for
malnie swoim przyjaciołom, uczynić po p:erw- 
szycb obradach v iz b ie ,  albo też popierać wnio
sek, żądający dla prassy znowu tych rękojmi, 
które wdwojaki sposób, przez pewnę postano
wienia pruw wrześniowych i przez niedawno 
temu niespodziewane zastosowanie prawa z d. 
17 Maja l i l i i  roku naruszono.!.—Na to powia- 
da M onitor paryzKh »Siecle nie wszystko po
wiedział, co wie: byłby on mógł dodać, źe 
złożona z różnych frakcyi opozycyi kommissya 
deputowanych zajęła się zgłębienieni reform,, 
mających być zaprowadzonemiw prawach wrze
śniowych i w prawie z 1819 rokn. Komrnis- 

. sya ta składa się z pana Berryera z ostatniej 
ęiawej- strony, panów. Lauguin i Diipont de 
IE ire ostatniej lewej, pana Odilinua fiarrota 
z dynasiyc.u:ćj lewój i pana Billota z frakcyi 
lewego środka; .tóra gabinet z  u_ia 1 Marca 
popie, ału.i

Gazety tutejsze zejmujn się bardzo posel
stwem prezesa Stanów Zjednoczonych. Mia-

«

riowicie dwa punkta uwagę prassy francuzkićj 
zwracają: skazówka względem wynagrodzeaia, 
żądanego jeszcze przez Stany Zjednoczone od 
Anglii z powodu spalenia »Caroliny«, tudzież 
pewne oświadczenie prezesa, że na przeszuki
wanie okrętów amerykańskich pod pozorem za
pobieżenia handlowi niewolnikami, nie zezwoli. 
Go do tego ostatniego punktu, powiada K uryer  

francuzki: »Prezydent Stanów Zjednoczonych 
bronił prawdziwych ząsad, których rząd fran- 
enzki ocalić nie umiał, Niepodobieństwem w  
istocie przyzna.' Anglii prawo przeszukiwania, 
które ona sama tylko wykonywa , ho to tyle 
znaczy, co przyznać jej dyktaturę na morzu. 
Naprzeciw oknętom amerykańskim wykonywa
nie prawa tego staje cię istną uzurpacyą, kiedy 
Stany Zjednoczone nigdy go nie uznawały.*

Gazety opozycyjne wznaw ają pogłoskę o 
wicekrólestwie, które na korzyść '-xięcia Ne
mours w Algierze założyć zamyślają; twierdzą, 
że wysłanie jenerała Rumigny miało być kro
kiem przygotowawczym do tego.

A N G L I A.
Londyn  30 Grudnia,,

' Ludność Londynu wynosi pedług ostatniego 
spisu 1,870,727 dusz.

Ludność w Angir, która w latach od 1821. 
— 1831, powiększyła się o 17 pet., w ostatnich 
10 lalach zmniejszyła się o * pet. Ubytek ten 
przypisują zmniejszeniu się liczby małżeństw 
on czasu wydania nowego prawa o ubogich w 
roku 1734.

Pudanie Morning Heralda, jakoby między 
Anglią i Stanami Zjeduoczoremi Ameryki pół
nocnej groźne nieporozumienia zachodzić mia
ły , K uryer  zupełnie zbija, dodając, źe" oba 
rządy najlepszy duch ożywią i z Wiązki icb dy
plomatyczne są w każdym względzie przyja
cielskie. v y

Lord Asłiburlon, zgodnie z ź"yczeniem rzą 
du angielskiego -według gaz, Times—  5 szcze
gółową missyą do Stanów Zjednoczonych 'się 
uda, aby zachodzące jeszcz między obudWOuia 
krajami nieporozumienia całkiem załatwić.:

( Z  prywatnego źródła% Ważną cechą na
szego teraźniejszego stann jest Puseizm. Pierw
szy Cpo.wód do lego był politycznej natury, ii 
miał miejsca wtenczas, kiedy iw lrlandyi usu-. 
nięlo 10 bisknpstw i zaczęto obawiać się o 
kościół episkopąiny. Wtedy zehińłu się pięcin 
łub sześcin duchownych, miądzy niemi dr, Pus- 
sey, i utwierdzali się w czystej wierze i zasa
dzie przywrócenia prawdziwego powszechnego 
katolickiego kościoła. Do nich przyłączyło się 
znaczne polityczne poruszenie, i obfite złożyło



dary na nowe budowle kościelne; to wszystko 
nadało kościołowi anglikańskiemu życie jakiego 
nie było widać od, wieków. Ale to co,z po
czątku było wymiećzoem ku odłączeniu się od 
Rzymu, doprowadziło następnie tio leni więk
szego zbliżenia się do stolicy apostolskiej. Bo 
to dążenie do czystości źródeł zaczęło być przc- 
jśladowanem przez biskupów i stało się powo
dem przejścia dra. Siblhorp i kilku innych zna
komitych duchownych anglikańskich do kościoła 
rzymskiego.

H I S Z P A N I A.
M adryt 28 Grudnia.

Rejent zatwierdził wyrok sądn wojennego 
względem pięciu (nieobecnych) oficerów, którzy 
w  nocy 7 października trzymali straż pałacu. 
Pułkownik Marąuesi został skazany na śmierć, 
a czterej inni na 6 —10 lat więzienia.

Pismo wierzytelne, które hrabia Salvandy 
przywiózł z sobą, adresowane jest do królowej 
hiszpańskiej przez króla francuzkiego. Tyra 
sposobem pan Salyandy ma być uwierzytelnio
nym, nie pFzy rejencie ale przy samej królowej 
hiszpańskiej; stosownie do tej okoliczności i do 
udzielonych mu instrukcyi-, pan Salyandy za 
przybyciem do Madrytu, prosił ministra spraw 
zagranicznych aby został {przedstawionym kró
lowej, w celu złożenia w jej ręce pisma uwie
rzy tełniającego. Prezes rady ministrów oświad
czył m u ,- ź e  temu żądaniu nie może się strć 
zadość.- Królowa, pisał pan Gonzales w swojej 
nocie, jest małoletnią, i dla tego nie może do
pełniać żadnych 'czynów należących do osoby 
rządzącej; rejent przez czas małolelnóści kró
lowej jest reprezentantem tronu , i do niego 
tylko listy wierzytelne mogą być adresowane i 
jemu tylko oddawane. Tę pretensyą rejenta 
rząd francuzki jak się zdaje uważa za nieuza
sadnioną, i postrzega w  nićj zamiar Espartera 
postawienia się wyżej nad królową.  ̂ Pau Sal- 

'vandy jak słychać upiera się przy tej zasadzie;, 
źe poseł zastępuje osobę swego monarchy, i 
dla tego tylko może być uwierzytelnionym przy 
innych monarchach, albo osobach wykonywają. 
cvch rejencyą i zarazem należących do monar
szej rodziny. W  len sposób bowiem uwierzy
telniani byli posłowie francuzcy W Hiszpanii 
po śmierci Ferdynanda VII przy królowej re- 
jentce, albowiem jej godność jako owdowiałej k ró 
lowej i matki królolwej Izabelli, usuwała wszelkie 
wątpliwości jakieby z powodu etykiety powstawać 
mogły. Ale teraz zdaje się, iż jenerał Espartero 
mniema, źejego charakter jako rejeuta stawiargo 
»a równi z ukoronowauemi głowami.

B E L G I  A.
B ruxella  28 Grudnia.

Druga izba rąd.na sądu pierwszej instancyi 
w Bruxelli, wydała postauośyienie W  przedmio
cie spisku przeciw bezpieczeństwu państwa: w 
którenj uznaje 22 rozmaitych indywiduów, mię
dzy niemi jenerała majora w służbie nieczynnej 
van der Meeren, byłego jenerała, brygady van 
der Smisen, jego małżonkę, byłego intendenta 
żandarmeryi J. P. Parys i l. d. za winnych 
spisku przeciw bezpieczeństwu państwa, mają 

-cego na celu zwalić rząd i zmienić go równie 
jak  następstwo tronu , lub podburzania obywa
teli do uzbrojenia się wzajemnie przeciw sobie 
i t. d. Postanowienie to nakazuje uwięzić tych 
obwinionych i uwoluić oskarżonych, których 
wina nie została dowiedzioną, „ Prócz tego, akta 
instrukcyi dowodzące przestępstwo każdego z 
obwinionych, mają być niezwłocznie doręczone 
jeneralnemu prokuratorowi przy sądzie apelac ji- . 
nym w J3ruxelłi.

Rozmaitości.

Doktór nadzwyczajny.
Z Wajmaru pod dniein 19 Listopada dono

sz ą ,  że w Turyngii zjawił się doktór nadzwy
czajny, który rzekłbyś cudem chorych uzdra
wia. I tak , pewien doktór odstąpił dziecię; 
jako nie do wyleczenia; lecz gdy nazajutrz je  
odwiedził w mniemaniu, źe zastanie trupa, 
u jrza ł,  źe na dziecię wielki pot wystąpił. Le
karz badając co sprawiło to zbawienne prze
silenie, dowiedział się; źe do domu przyszedł 
jakiś pasterz młody, który wziąwszy dziecę na 
ręce ,  pogłaskał je  kilkakrotnie. Lekarz za
czął tę rzecz rozpoznawać dokładniej i prze
konał się, źe młody pastnszek ma w sobie nad
zwyczajną siłę magnetyczną. Taki był pierw
szy występ lego młodego człowieka, który te^ 
raz- whelką nwagę zwraca. Przed kilku mie
siącami przyszedł do Erfurlu, i w krótkim- 
czasie zjednał sobie tamże kilką kuracyami tak 
wielką wzięiość, źe z całej okofiey przycho
dzili do niego chorzy z prośbą, aby im swej 
pomocy udzielał, lak dalece, iż dom, w którym 
mieszkał, formalnie był w oblężeniu, Ma on 
leczyć szczególniej na gościec i osłabienie ner
wów, a mianowicie dotykaniem się rękami' i 
głaskaniem. Elektryczność w lytn człowieku 
ma być tak wielka, i i  za samem dotknięciem 
się jego ręki widocznie się pojawia; chorzy, 
którym ten cziowiek pogłasźcze głowę i człon
ki , w kilka godzin dostają wielkiej transpiw.-



cyi, którą do uleczenia pomaga, Człowiek len 
za wdaniem się lekarzy', musiał wyjectiać z 
Erfiirtu; obecnie bawi w Arnsladzie, a i tam 

., cisną się ludzie i żądają od niego pomocy. Wic* 
r le osób oczekuje go z upragnieniem lakźe w 

Wajmarze, i słychać, źe w  krotce tu przybę- 
, dzie. Spodziewamy się, źe zjawienie to ze 
■wszech miar u nas wzgląd znajdzie, a to tern 
hardziej ile źe pewnemu hrabiemu, który ma
gnetyczną siłą w Dreźnie kurował, nawet sam 
rząd do wykonywaua tej kuracyi pozwolenia 
udzielił. ■ _

p r z y je c h a l i  d o  k r jk o w a .
Od dnia I I  da dnia 12 Stycznia-

Rogawski M ikołaj ob., z P o lsk i; — Ew ans A lfred  
ol>., Capellini Antoni, Angelloti Jerzy. Uznańslii Ale- 
san d er obi, z  G alicy i; — Potocka E w a Lr., z P russ.

W yjechali\ z jira h o w a .

F in k  Jó z e f, L okr Ja n , Jarock i B łażej, Dobieck1 
E ustachy  ob., Sroczyński Ferdynand ob., Sadowski 
J a n  ob ., H ube Karol ob ., K raus W ik to ry a  ob ., Lgocki 
Serafiń ob , do Polski ; —  B ecr N a tb au , K aiscr H u
bert , do Pruss.

D o n i e s i e n i e  I r i ę l o n e .

N r  o 3 6 .
WYDZIAŁ POCHODÓW PUBLICZNYCH I  SKARBU 

W SENACIE RZąDZĄCYM 

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta  Krakowa i  jego  Okręgu.

Gdy termin do Sprzedaży przez licytacją 
publiczną czterech starych galarów skarbo
wy ch na d. 29 grudnia Ja. r. ustanowionej 
bezskutecznie upłynął, przeto w myśl roz
porządzenia Senatu Rządzącego z d. 3 gru
dnia z. i .  N. 6468 D. G. podaje do wiado
m ości,  iż w d. 24 stycznia r. b. o gadzinie 
11 z rana, odbywać się będzie powtórna licy- 
tacya w magazynie Rządowym nad W isłą  
sprzedaży szczegółowo wvmienionych galarów 
Skarbowych przy brzegach Wisły tamże u- 
placowanych od erny do pierwszego wywo- 
l in ia  ustanowionej jako tor 
galara pierwszego od kwuty zip. 38 gr. 20.

, ,  drugiego „  , „  38 „  20.
r, trzeciego „  , ,  38 , ,  20.
, ,  czwartego „  „  29 yy —

Chęć cytowania mający zechcą się znajdo
wać w terminie i miejscu oznaczonych, gdzie 
licytacja i/t plus przez Z. Inspektora Docho
dów N.estałych uskuteczniona zostenie. któ
remu wylicytowaną kwotę plus licytant na
tychmiast zapłaci.

Kraków dnia S stycznia 1842 r.
A. W j^ ż y k . 

i i  Nowakowski Sekretarz.

C E  N Y  Z B O Z A
na targowicy publicznej w Krakowie w 3eh 

gatunkach praktykowane.
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Dnia 10 i 11
stycznia 

1 8 4 2  roku. 
K rz . Pszenicy

„  Z y ta ......
„  Jęczmień 
. ,  O w sa .. .  
, ,  G rocuu.. 
,,  J a g ie ł . . .  
, ,  R zepaku 
„  W ielogr,

Koniczyny korzec w 1 gatunku do z ip . 1 4 0 , w 2  
gatuuku do zip: 120 . „

J a j  kurzyck kopa zip. 3 .
lłrn żd ży  wanienka od z łp . 7 , do zip. 9-

Sporządzono w biurze Kom m issariatu Targowego.
Kraków d. 11 stycznia 18 4 2  r.

Komraissarz Targowy, j 
tV . Dobrzański. 
Burzyński Adj.

L('i£B^A~kRAJOVVA.
VV976 ciągnieniu dnia 12 Stycznia 1842 r. 

w prżytoriiuości osob od R ządu do tego wy
znaczonych, wyciągnięte z koła Zostały wy
stępujące numera:

90. —  3. — 9. — 17. 85.
Przyszłe ciągnienie 977 przypada dnia 19 

Stycznia 1842 r.


